Ry ogłoszeń: Na 1-ej| 
stronie" wiersz noape- | 
relowy . . mk. 30— 
pa III stronie mk. 25— | 
na IV stronie mk. 20— 
Nadesłane za wiersz 
garmontowy mk, 50—| 
| Drobce ogłoszenia poj 
| mk. 2z8 wyraz, lsteresy | 
~ handlowe j majątkowe! 
mk. 5 za wyraz. Naj.| 
mhiejsze d:obne ogło | 
| szenie mk. 20. | 
$ Za terminowy druk ogło-| 
| szeń administracja nie! 
odpowiada. 
| Redakcja i Administracja | 
mieszczą sie pod Ne 4.| 


Opuszczając Sosnowiec nie mam moż- 
ności pożegnania osobiści wszystkich znajo- 
$ mych i dobrze mi życzących, żegnam więc 


tą drogą : , 
Michał Mej. 


Sosnowiec, 14 maja 1921. 
WĘZEDZOG REJ Z GWDEDY TORAETK STEC ZS 


Czysty dochód przeznaczony na rzecz g 
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Górnego Śląska i gospody żołnierskie, 


EEBE RE ZEE NN — 
Si DNIA 15 MAJA 


WIELKA = 


ZABAWA 


— w Parku Sieleckim — 
„urządzona staraniem KOŁA POLEK. 
os ATRAKCJE:-ORKIESTRY. — POCZTA. 
X — WRÓŻKA. — KWIATY it. d. — 


purar = > -Meng 
F Wejście dla dorosłych 30 mk. z 
— dla młodzieży 10 mk. — 
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Od 10 do 17 maja 192i r. 


GNIEW. 


Wspaniale inscenizowany dramat w 5 cz. z 
nieporównaną tragiczką włoską 


Francescą Bertini 


w roli głównej. 


| ANONS! Od poniedziałku 16 maja r. b. ANONS! 


ŻYCIE i HONOR OJCZYŹNIE. 


Fragment z piekła bolszewickiego w 6 cz z rodakiem na- 
szym STRZYZEWSKIM w roli głównej. 

Obraz wykonany przez rosyjską wytwórnię „Ruś“ w Jałcie, która 
| w ucieczce przed bolszewikami przeniosła siedzibę do Paryża 


„SFINKS“ Tylko 4 dni 


N 


Nadzwyczaj ciekawy obraz 


a Dama 
į z Słonecznikami 


w 6 ciu aktach. Biorą udział sławy artystyczne. 
Baczność!!! Z przyczyn od nas niezależnych 


5-a serja WŁADCZYNI DŻUNGLI 


będzie demonstrowana dopiero od 23-go maja. 


ERGER 


EREI 


u r a aag 


Sobota 14 Maja 1921 roku. 


Restauracja 


— Dziś — 
i codziennie 


KONCERT 


ZACISZE” 


przy ulicy Sadowej. 


słynnej drużyny ojcowskiej pod 
dyrekcją CYBULSKIEGO. 


E Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje à la carte. 
Ceny umiarkowane. — — Przy restauracji weranda i ogród. 


— Restauracja otwarta dò godziny 1 w nocy. — 


Sprawy Górnego 


Sląska 


Okręg przemysłowy « Polski. 


Postanowienie komisji międzysojuszniczej, 


Tarr PT 


„Petit Journal* donosi, że 
komisja międzysojusznicza po- 
stanowiła, wziąwszy pod uwa- 
gę decyzje amerykańskich 
rzeczoznawców, które zgadza- 


Paręż, 13 maja. 


ją się zestanowisziem Francji, 
oświadczyć się za przyzna 
niem Polsce przemysłowego 
okręgu na G, Śląsku aż po 
„linje Korfantego". 


Cały G. Sląsk do Polski! 


Do tego dążą wszyscy ślązacy. 


Zgromadzona w komplecie 
rada miejscowa w RJździeniu 
na posiedzeniu swym w połą- 
czeniu z zarządami wszystkich 
towarzystw politycznych i 
związków zawodowych, zastę- 
pujących gminę Roździeń, li- 
czącą 12300 ludności, uchwala, 
co następuje: 

Wobec wytknięcia linji de- 
markacyjnej przez naczelną 
komendę wojsk powstańczych 
i władze  międzysojusznicze, 
mieszkańcy tutejszej gminy 
czują się zaniepokojeni e ca- 
łość polskiego Sląska. 

Wobec nieprzychylnege sta- 
nowiska władz międzysejusz- 
niczych w sprawie rozgrani- 
czenia G. Sląska zachodzi o- 
bawa, że wyżej wymieniona 
linja demarkacyjna może być 
przyjętą za graricę ostateczną 
przyznanej nam części polskiej 
G. Sląska. 

Mieszksńcy tutejszej gminy 
czują s'ę nierozłącznymi brać- 
mi wszystkich rodaków posłn- 


gujących się ojczystym języ” 
kiem polskim. 

Nie spoczniemy, dopózi nie 
wyżwolimy wszystkich braci, 
przyznających się do wspólnej 
z nami narodowości. W ostat- 
niej chwili odnosimy się po- 
mownie do sprawiedliwości 
śmiata i do wysokich władz 
międzysojuszniczych o przyz- 
nanie polskiemu ludowi gór- 
nośląskiemu odwiecznych sie- 
dzib naszego plemienia przy- 
najmniej o tyle, o ile jej za: 
chłanność pruska  niezdołała 
dotychczas wytępić, 


Nie przestaniemy się doma- 
g2ć całego obszaru G. Sląska 
po prawym brzegu Odry, oraz 
po lewym brzegu tych części, 
których większość polska sta- 
tystycznie zawsze, nawet przez 
władze pruskie była wykazy- 
wana. 

Podobne uchwały zapadły w 
kilkunastu większych gminach 
G. Sląska. £ 


| Adres dla listów i depesz 
„Iskra“, Sosnowiec. 


|  Freenumerata wynosi: 
iZ odnoszeniem miesięcznie 


| mk. 100. 


iZ przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


Oddziały włagne: W Będzi- 
bie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewiczą. 6. Telefon 73, 
w Szopienicach i My- 
| słowicach pa G. Sląsku. 


niemiecki winien jest setki mi- 
ljonów marek właścicielom ko- 
palń i hut za dostarczone 
węgle i żałazo, ` 


W przyszłą sobotę ma od- 
być się wypłata.  Wiaściciele 
kopalń i hut uczynili wszyste 
ko, eo było w ich mocy, aby 
otrzymać z Berlips pieniądze, 
petrzebne na wypłaty. Rząd 
pięmiecki z niskiej zematy na 
polskim ludzie roboczym cd- 
mówił wypłacenia pieniędzy, 
które jest winien. Qddaje się 
widocznie nadziej, że oburze= 
ni robotnicy rzucą się na wła- 
ścicięli kopałń i hut, na ich ue 
rodników, że zaczną niszczyć 
kopalnie i huty i że na Gór- 
nym Slasku powstanie anar- 
chja. Sądzą, że w ten sposób 
zdołają wydrzeć ludowi robo. 
czemu strumieniami krwi oku- 
pione zwycięstwo i wyzwo* 
lenie. 

Rządowi niemieckiemu nie 
uda się naszego ludu robocze= 
go wygłodzić. Wiemy, że ro« 
betik nasz to człowiek twara 
dy, wyrozumiały | karny. Za 
grzechy “rządu niemieckiego 
nie będzie on winił ani s 
ścicieli kopaiń i hut, też 
ich urzędników. 


Doaosimy wem, że na przy” 
szłą sobotę otrzymacie tylko 
zaliczki. Resztę zaś wypłaci 
się wam później, Oprócz te- 
go. pracodawcy postarają się 
o żywność i towary dla robo- 
toików, które im będą dawa- 
ne na kredyt. 


Komisja  międzysojusznicza 
w Opołuużyje wszelkich środ- 
ków, aby zmusić rząd niemie« 
cki do wydania pieniędzy, któ- 
re jest winien. Gdyby usiło- 
wania komisji międzysojuszni- 
czej pozostały bez skutku, wów 
wczas poradzimy sobie w pro- 
sty sposób. Wydamy własne 
górnośląskie pieniądze, oparte 
o wartość kopa!ń * F"t, a pie. 
niądz ten bę. ` lepe 
szy od marki nie ..cckiej. 

Rząd niemiec*:, nie dając 
pieniędzy potrzebcych na wy- 
płaty przez to Samo wyrzekł 
się ostatecznie swych praw do 
Sląska Górnego. : 

Jesteśmy mogno przekonani, 
że żaden robotnik polski nie 
pozwoli się sprowokować rzą- 
dowi niemieckiemu. Bracia! 
Zachowajcie spokój i rówgo= 
wagę umysłów i nie zakłócaj. 
cie porządzu publicznego. 


ani 


Miejsce postoju, 12 maja 1921, 
Wojciech Korfanty. 


Wydział wykonawczy: | 


Odezwa wydziału wykonawczego Joce Biwszkiewicz, Klemens 


na Górnym Śląsku. 


- Robotnicy! 


Rząd niemiecki pragnie ze» 
mścić się na nas za to, żeście 
mu wypowiedzieli posłuszeń: 


stwo i pragnie was ukarać za 
to, żeście zrzucili z sicbie a- 
rzmo pruszo nemieck'”. Rząd 


Borys, Michat Grajek, Jós 
zef Grzegorzek, Józef : 
Rýmer. 


4 ” 


DOZWOLONY DLA DZIECI. 


Dziś i dni następne 


serja I-ga 


„Tarcan zwycięzcą Ą 


E ksceniryczny z przygodami drtamat w 7 cz. 


W akcję wchodzi grożna szajka opryszków zaułków Londynu 
z którymi TARCAN stacza zwycięźkie walki, fo też widz w 
napięciu śledzi akcję bohaterskiej epopei. 


ANONS! 
Serja 1. 


Od poniedziałku 16 maja '1921 r. 
Ukaże się Amerykańskie Arcydzieło w 2 serjach 


„BANDYTKA z KOŚCIELNICY* 


Sensacyjno-awanturnicży dramat kaźda serja po 6 cz. Treść obrazu. Bandytka ma 
za zadanie zdobyć za wszelką cenę stary talizman hrabiowskiego rodu, to też widzi- 
my podstępy bandytów: Niewinne skazanie na Sybir brabiego WASYLA MIROWI- 
cza, bunt więżniów, ucieczka Mirowicza do Ameryki, pogoń kozaków za więżniami, 
niewola w spelunce bandyckiej, zwycięstwo hrabiego Mirowicza i inne. 


ANONS! 


2-a , 


Amerykańskie arcydzieło w 2-ch serjach 
ilustrujące wszystkie okropności wojny. 
la serja od piątku 13 do niedzieli 15 maja włącz. 
tylko 1 dzień, poniedziałek 16 „ 3 


© |Zbrodnie w Armenji 
5 


a= 
O 
6 


czyli 


Krwawa rzeź chrześcjan w 1915 r. 
przez turków. 
UWAGA: Nerwowym radzimy nie' przychodzić. 


IE 
S 
F| 


MYDŁ 


Obniżyliśmy znacznie cenę 
twardego, szarego w róż- 
nym gatunku i mydliku. 
Mydło do prania wyrabiamy tylko w gatunku I ze 
stemplem „SIŁA“ w krążku, na co prosimy zwracać uwagę. 
TOW. PRZEMYSŁOWE i HANDLOWE 
„SIŁA* w SOSNOWCU, ul. Chemiczna 1. 


Anons! Od czwartku 19 maja będzie demonstrowana 
5-ta SERJA 


| Władcźyni świata. 


Wywiad wsprawieG. Sląska. 


Co mówi p. Piltz? 


Warszawa, 13 maja. 


(Przez telefon.). 


Redaktor „Journal de Polo- 
gne“ miał wywiad z podsekre- 
tarzem stanu p. Piltzem w 
sprawie G. Sląska. 

Na zapytanie, jaki jest sto: 
sunek rządu do ruchu po- 
wstańczego, p. Piltz odpowie- 
dział, iż rząd uprzedzał Kor. 
favtego, iż na żadną pomoc 
z jego strony liczyć nie może. 
Doliwa ostrzega w swej ode- 
zwie powstańców, że Polska 
tylko sercem może być przy 
nich. Rząd polski od pierw- 
szego dnia nastawał, by przer- 


wano kroki wojenne; zakazał 
werbunku do oddziałów po- 
wstańczych, a ministerjiam woj- 
ny bacznieśledziło, by nie by- 
lo żadnego stosuoku między 
wojskiem a powstańcami. 


W kcńsru p. Pliz wyraził 
nadzieję, że wbrew temu, co 
się słyszy, mocarstwa nie bę- 
dą chciały karać za powstanie 
ludu górnośląskiego, rozsądzą 
sprawiedliwie sprawę uórnego 

iąska i powrócą Polsce zie” 
mie polskie. 


Angielski Tartuffe. 


. Bezsprzecznie Lloyd Ge- 
orge jest genjalnym - czło- 
wiekiem, a więc i. rządy 
jego są również wybitne. 
jako prawdziwy syn Albjo- 
nu, odziedziczył także w 
wysokim stopniu obłudę i 
pruderję, tak niemiłosiernie 
wykpiwaną przez Bernarda 
Shawa. Otóż obłuda ta, 
- wyrosła na specyficznej mo- 
ralności kupieckiej anglików, 
która przez piętnaście lat 
walk napoleońskich kupo- 
wała za złoto krew naro- 
dów europejskich, zdusiła 


Sosnowiec, 14 maja. 


wolność Egiptu, Indji, Bu- 
rów, uczyniła z Londynu 
ul, do którego pszczoły ca- 
tego świata znoszą przy- 
musowo miód, morduje z 
zimną krwią walczących o 
wolność irlandczyków. Ta 
obłuda podyktowała Lloy- 
dowi Georgeowi c niczne 
słowa, wypowiedzi w 
dniu 8-go maja w Maidsto- 
ne: „Polacy zawdzięczają 
wszystko traktatowi wersal- 
skiemu. Wolność i niepo- 
dległość dla polaków zdo- 
były mocarstwa za ceńę 


obeyi ofiar. "Mamy 
więc prawo żądać, aby po- 
łacy przestrzegali wiernie i 
ściśle warunków traktatu“. 

Ponieważ rząd polski ze 
względów kurtuazji dyplo- 
matycznej nie uważał za 
stosowne sprostować pe- 
wnych omyłek w  powyż- 
szym oświadczeniu, pozwoli 
więc p. prezydent Witos, 
że uczyni to opinja polska. 

Myli się szanowny 'dżen- 
telmen mówiąc, iż „polacy 
zawdzięczają wszyst- 
ko traktatowi wersalskiemu. 
Mimo całej wdzięczności 
(my jesteśmy nimi, panie 
Lloyd George!) dla 
ców traktatu, mimo głębo- 
kiej czci i hołdu dla zwy- 
cięskich armji koalicyjnych, 
musimy zaznaczyć, iż one 


przyczyniły się jeno, 


coprawda w b. wysokiej 
mierze do odbudowania Pol- 
ski.  Restytucja -bowiem 
Polski była konieczno- 
ścią dziejową. 
ści zaznaczymy, iż krew 
polska lała się conajmaiej w 
równej procentowo mierze 
za naszą wolność. 

Dla ścisłości również 0- 
śmielamy się stwierdzić, że 
dopiero w roku 1917 ko- 
alicja wywiesiła sztandar 
niepodległości Polski. Wy- 
wiesiła go na skutek licy- 
tacji z Niemcami i upadku 
caryzmu, którego przedsta- 
wicieł  Izwolskij zabraniał 
w Paryżu w roku 1914 ro- 
dakom naszym wywieszenia 
sztandaru niepodległości. W 
pierwszych bowiem latach 
wojny koalicja ze wspania- 
łomyślną wstydliwością szła 
pod rękę-z manifestem Mi- 
kołajewicza. 

Jeśli zaś Lloyd George 
żąda od nas, i słusznie, 
ścisłego przestrzegania tra- 
ktatu, to musimy również 
stwierdzić, iż przestrzegamy 
go uczciwie i lojalnie, mimo 
bolesnych operacji cieszyń- 
skich, gdańskich i mazur- 
skich, — operacji, niezgod- 
nych z duchem i treścią 
traktatu. 

W końcu swej mowy do- 
daje George: „Jeżeli się 
chce, żeby traktat był sza- 
nowany, należy, by go sza- 
nowali wszyscy, a nie ktoś 
jeden“. 

Tu zdaje się nastąpiła 
omyłka w adresie, ktòrych 


twór- 


Dla ścisło- 


tak Miele popełnia swietny | 


dżentelmen. Adres tej uwa- 
gi powinien brzmieć: Lloyd 
George — I.ondyn. Czło- 
wiek ten, który kręci tra- 
ktatem jak biczem dziado- 
wskim, powinien przecież 
więcej o niego dbac, gdyż 
traktat wersalski jest w lwiej 
części stworzony dla inte- 
resów i potęgi angielskiej... 
y' rozumiemy dobrze 
przyczynę zdenerwowania 
genjalnego świętoszka. Jest 
nią okazanie siły polskiego 
ludu na G. Sląsku, która 
obaliła błędne pojęcia an- 
gielskiego ministra. Mimo 
wszystko, przebija w osta- 
tniej, impertynenckiej nocie 
angielskiej pewien strach i 
szacunek mimowolny. 

Tak jest w istocie! Po- 
wstanie górnośląskie może, 
jak to wasza nota słusznie 
stwierdza, pociągnąć stra- 
szliwe skutki dla całej Eu- 
ropy. Kupiectwo angielskie 
jest zmartwione. Ale niech 
ma o to pretensję do swe- 
go ministra, który na chwi- 
lę zapomniał o tym, że nie 
żyje w atmosferze kongresu 
wiedeńskiego. 

Od chwili powstania pań- 
stwa polskiego jest ono 
przedmiotem niechęci rządu 
i większej części społeczeń- 
stwa angielskiego. Posą- 
dzają nas nad Tamizą oim- 
perjalizm, wytykają nam za- 
cofanie pojęć, brak zmysłu 
politycznego, widzą w nas 
wieczny straszak niepoko- 
jów i zamętu. 

Dlatego też należy dążyć 
wszystkimi siłami, aby nas 
społeczeństwo angielskie po- 
znało gruntownie, aby na- 
reszcie rozwiały się we 
mgle londyńskiej brednie o 
polskiej zaborczości i nie- 
dołęstwie politycznym. 

Początki tej zmiany orjen- 
tacji już widzimy . zarówno 
u Lloyd Georgea, jakoteż 
i przedstawicieli Labour- 
Party. Że do tej zmiany 
przyczyniło się powstanie 
górnośląskie, dowodzi jeno, 
że argumenty prawa i słu- 
szności muszą być jeszcze 
niestety! popierane karabi- 
nami maszynowymi. Wy- 
mowa ich jest międzynaro- 
dowa, czyli, trafia prędko 
do wszystkich mózgów. 

Są różne rodzaje espe- 
ranta... Sep. 


Po przyjęciu ultimatum. 


Co czeka Niemcy? 


(Tel. wł 


Omawiając przyjęcie przez 
Niemcy ultimatum państw 
sprzymierzonych w sprawic 
wykonania traktatu  wergal 
skiego „latraosigeaot* zau- 
waŻa: 

„Samo zawiadomienie o przy- 
jęciu ultimatum mocarstw 
sprzymierzonych nie wystar- 
cza, Rząd oiemiecki w āo- 
bie swego przedstawiciela pa- 
ryskiego będzie musiał je- 
szcze podpisać protokuł będą- 
cy uzupełoieniem traktatu wer 
salskiego, Oprócz tego prze- 
wodniczący  międzysojuszni. 
czej komisji kontrolującej w 
Berlinie geo. Nollet wręczy 
rządowi niemieckiemu note, w 
której wszwie Niemcy do roz- 


2 Piryż, 13 maja. 


„Iskry”*).' 


hrojenia nadl'czbowei normy 
wojsk piechoty i kawalarji w 
term'nie dv dnia 31 maja, 
nadto zaś do zniszczenia ma- 
terjału lotn'czego 1 flotowego 
w terminie do końca lipca. 

K.m sja międzyszojusznicza, 
utworzona dla osądzenia nie- 
mieckich zbrodniarzy wojea- 
nycb, ma poczyać w Berlinie 
eoergiczne kroki, w celu zmu- 
szenia rządu nieniieckiego do 
utworzenia w tym celu spe- 
cjalnego trybunału w Lipsku, 
Trybupał ten powinien rozpo- 
cząć natycnm ast. swoją dzia- 
łalność. 

Dalej rada ambasadorów ma 
poruczooą sobie redakcję ze- 
stawienia wszystkich wypad. 


OKULI STA 
D-r. medycyny s 


L. Gwib: x| 


Będzin, ul. Kołłątaja Xe 30 Erlicha 
przyjmuje chorych na oczy od 
12'/,—2 $opoł. i od 6—7'/ wie- 
czór (w niedzielę od 121/, — 2. 

popoł.) 8 


Reż = 
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ków przekroczeń przez. Niem- 
cy postanowień traktatu wer- 
salskiego. 

Z powodu przyjęcia ultima- 
tum ma rozpocząć swoją dzia 
lilnośsć kom'sja do spraw 


odszkodowań, przyczym pod- | 


komisja dla. odszkodowań w 
naturze ma być znacznie roz- 
szerzoną, z tego powodu w 
kołach polityczoych paryskich 
wyrażają przypuszczenie, że 
Niemcy będą dostarczali sprzy 
mierzonym odszkodowań w 


surowcach, barwnikach, eA 
szynach, drzewie itp. Prz 
cały czas wypłacania przez 


Niemcy ratodszkodowawczych 
ma istnieć komisja dla spraw 
gwarancji wypłacalności nie- 
mieckiej z siedzibą w Paryżu. 
Komisja ta będzie posiadałą 
swoje urzędy kontrołujące we 
wszystkich najważolejszych 
miastach niemieck cb, jej urzęd- 
nicy w charakterze -kontroles 
rów będą objeźdżali całe Nieme 
cy. Jako człankowie-tej komie 
sii będą powołani najwybite 
niejsi f:chowcy państ v sprzy= 
mierzonych i neutralnych. = 


P.Ę 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dziś Bonifacego > 
Jutro Zielone Swiątki 
Wsch. słońca 4 m. 13 
Zachód , 7 m.39 


Odezwa! 


Koledzy! Bezprzykładna wal- 
ka bohaterska, poświęcenie i 
pełna ofiarność piastowego 
szczepu śląskiego, zdołała zmu- 
sić wrogie nam siły, do zre- 
widowanja krzywdzącej nas i 
ubl'żającej nam decyzji w spe. 
wie Górnego Sląska, 

Niema serca polskiego, nie- 
ma myśli polskiej, która nie- 
łączyłaby się z porywem rzu. 
cającym bose partje powstań- 
ców na hordy niemieckich ła- 


14 
sobota 


pieżców. ; 
Nie jesteśmy w stanie ra: 
mięoiem naszym wspom 


braci naszych. Możemy jedna 


ułatwić i umożliwić im wal 
o honor, o godność, o byt, o 
Polskę. Ofarność nasza me 
terjalna, ofiarpość wydajda l 
natychmiastowa — to pierwszy 
i najświętszy nasz obowiązek, 
O spełaienie tego obowiązku. 
pawołujemy was, koledzy JE 
Zarząd polskiego związku za- 


ulżyć doli ich, możemy laali | 
k 


wodowego pracowników prze- 4 


mysłowych i bandlowych 
Zagłębiu Dąbrowskim SH 


ca się do wszystkich #wv 
członków z gorącym apelem. i 


składania w loxalnych o i 
nizacjach pomocy dla Górnego 
Silasta, 


ści, oraz o czynny udzia w 
tzeczoaych organizacjach, 
Górnośląskim braciom na- 
szym cześć! Hańba tym, zo. 
cofoą się przed cięzkimi na- 
wet of'arami na rzecz wal m 
cych i umierających za Pol 


EMEA <A 


kot 


jaknajwydatniejsz | 
ofiar w pieniądzach i ży 


4 


[a 


| 
4 


- PRE gapa Ó 


wil w Sosnowcu p. Nowic- 
, członek zarządu obywat. 
comit. wykonawczego obrony 
państwa. Obecnie stale prze- 
wają w Sosnowcu delegat- 
ki centralnego komitetu obyw. 
obrony państwa: pp. Zofja Ci- 
chocka i Irena Stokowska. 


/ Dulegatki te zajmą się spra- 
wą odsyłania do miejsca prze- 
s aczenia ofiar, składanych 
przez obywateli Rzeczpospo- 
sj. 
Tu- nadmienić musimy, że 
wbrew  oOptymizmowi ogółu, 
sprawa zlikwidowania powsta- 
nia przedstawia się dość za- 
wile, nienfcy bowiem nie uzra- 
ją żadnych układów między 
komisją międzysojuszniczą a 
Korfantym i w dalszym ciągu 
dokonywują podstępnych na- 
padów i ściągają wojska z Nie- 
Z: w pczebraniu cyw'lnym. 
© Podkreślamy zarazem, że 
Koisfantemu wciąż brak gro- 
"sza, skutkiem czego aparat 
cały nie działa tak sprawnie, 
jakby mógł to rob'ć, mając 
Środki pieniężne, 


- Posady na G. Sl.sku. 
Wydział pośrednictwa pracy 
przy sekretarjace generaloym 
związku zawodowego polskie- 
go pracowników przemysło- 
wych i handlowych w Zagłę- 
biu Dąbrowskim komuaikuje, 
iż na G. Siąsku wakuje sze- 
reg posad technicznych. Wy- 
dział zwraca się do wszystkich 
p. Sztygarów, mogących wy- 
jechać na Górcy Sląsk, o zgło- 
szenie” do sekretarjatu swych 
nazwisk w terminie 24-godzin- 
mym. Płace od 40.000 mk. 


Zniesienie godzin po- 
licyjnych. Minister spraw 
wewnętrznych zniósł wszelkie 
ograniczenie, ustanawiające w 
miastach godzinę policyjną 11 
wiecz. Odtąd więc teatry, ki- 

"ma, restauracje i t. p. zakłady 

" mogą być otwarte do czasu, 

_ określonego w uchwałach rad 
miejskich. 

Mądry przepis. „Głos 
Pracy" pisze: W okresie po- 
wojennym wszystkie niemal 
państwa, oprócz Polski, wzbro- 
nily wywozu maszyn poza 
granicę. Sprawa przedstawia 
się dla psszych stosunków go- 
spodarczych groźnie. W sfe- 
rach przemysłowych mówi się 
już głośno o kombinacjach 
zyskowych z nabycia r” "ą 
naprz. w Łodzi, pozostawieria 
murów w Polsce, a wywiezie- 
nia maszyn do Rosj'. Co bę- 


gaboui polsk! robił w 
K- p 


Podpalaczka. 


= POWIEŚĆ. 
| i 58. 


-— Oto jesteśmy sami, mów 
— rzekł Garand. 

5 Zamkojj drzwi na k ucz. 
— J słucham teraz. 

— Zatem — począł O widjusz 
ładając się wygodnie na 
A, em, poręczowem krze- 
śle — zatem postanawiasz nie- 
| odmiennie opuścić Amerykę? 
"Tak, nieodmiennie. 

" _— Dobrze! — cóż ze mną 
,zamyślasz zrobić natenczas? 
_— Pojedziesz wraz z nami. 
— Nigdy! za pic w świecie, 
— Diaczego? 

-= Ponieważ nie mam ocho- 
"ty wracać do kraju, w którym 
mógłbym się zetknąć z sprá- 

wie iliwością i sądem 
T— Misz zapewne żer myśli 
wyrok wydany niegdyś prze” 

ciw sobie? se rzekł Garaud; 
mie-obawiaj się, rzecz ta od- 
dawna poszła w zapomnienie; 

_— Wien o tem lecz wolę 
pozostać w Ameryce. 
| — Ha,storo sobie życzysz, 


miech ı tak będzie, położę za 
warunek mojemu nabywcy, aże 


kz 


o dła G. Śląska. 


Se. 


Zebranie sdowników. 
W dniu dzisiejszym w sali są- 
du okręgowego w Sosnowcu 


odbędzie się zebranie pracow- 
ników sądowych, celem wy- 
brania delegata fina zjazd są- 
downików w Warszawie. 


Fałszywe banknoty. P. 
K. Kasa pożyczkowa w» So- 
snowcu otrzymała dnia 13 bm. 
z polskiego banku przemy- 
słowego w Sosnowcu specjal- 
nie dostarczouy 1 banknot fal- 
szywy 1000-marcowy (III Ser. 
B. Nr. 258002). Bank przemy- 
słowy tysiąc markówkę oirzy- 
mał od frmy R. Seindengart 
z Sosnowca, 


O opłaty stemplowe. 
Doaoszą nam czytelnicy z Dą- 
browy, iz elektrown'a sosno- 
wiecką w rozsyłanych obecnie 
rachunkach za prąd znów po- 
bieta opłity stemplowe. Po- 
nieważ w swoim czasie spra- 


wa ta była już poruszana i 
zarząd elektrowni ogiosł, iż 
opłaty te znos', przypuszcza- 


my, że zaszło tu jakięś niepo- 
rozumienie, które czynniki mia- 
rodajne wyświetlą. 


Piłka nożna. Towarzy- 
stwo sportowe „Sosnowiec* w 
Sosnowcu. urządza w nadcho- 
dzącą niedzielę. t. j. dnia 15 
maja r. b., na boisku przy ul. 
Piłsudskiego Ni. 150 zawody 
piłką nożną z zaproszonymi 
drużynami, jak następuje: «)żo 
godz. 2 min. 45 po poł. mig- 
dzy | sza drużyną soso. tow, 
poit, „Victorja“ w Sosnowcu 
Pogoń, a [-szą drużyną swego 
tow. 1 b) o godz. 4 min, 30 po 
poł. między 2 drużynami 
wspomaianych Towarzystw. 


Sensacyjne areszto- 
wanie (P:zez telef ) W War- 
szawie aresztowano dyrektora 
hot. Roy-l, Majewskiego i wła- 
ściciela pokojów mebl. przy 
ul. Marszałkowskiej Zielińskie- 
go, oskarżonych o przemyca- 
gie do Polski z Rosji sowiec- 
kiej biżóterji na miljardowe 
sumy. r 

Smaczny chieb. Do III 
podkomisaijatu policji w Sos- 
nowcu przyniesiono bochenek 
chleba z kooperatywy policyj- 
nej. Po rozkrojeniu, w chlebie 
znaleziono upieczonego kara- 
lucha. Dostawcą tego chleba 
był piesacz Stanisław Kru- 
szewski, zam, przy ul. Robot- 
miczej Nr. 7. 


Policja, sporządziwszy od- 
powiedai protokuł, skierowała 
sprawę do sądu pokoju, z proś- 
bą o przykładne ukaranie za- 
truwacza zdrowia ludzkiego. 


by cię zstrzymał przy tej samej 
pensji. Zgadzasz się na to? 
— Ne! — odparł Solveau, 
zapalając cygaro. 
Czegóż więc żądasz? 
3 — Cbcę nabyć twoją f<bry- 
ę. 
— Do pioruna! 


— zawołał 


' Garaud głośnym parsknąwszy 


śmiechem — sądtiłem żeś jest 
bez grosza, widząc cię co: 
dzieonie prawie odwołującym 
się o pomoc do mej kasy na 
zapłacenie długów i nagle po- 
jawiasz mi się jako muiljoner! 
Winszuję, wioszuję kuzynie! 

— Nie mam ani grosza w 
kieszeni, przysięgam — odpart 
S»lveau — wczoraj przegra- 
łem dean- mi przez ciebie 
ostatnie dwieście dolarów, a 
jednak zostanę właścicielem 
twojej fabrywi. 

S — Wytłomacz mi tę zagad- 

e. 

— Nie ma tu żadnej zagad- 
ki. Podpiszemy akt kupna i 
sprzedaży. Ty pokwitujesz 
moie z odbioru miljona, prócz 
czego wręczysz mi gotówką 
czterdzieści tysięcy dolarów na 
początkowe prowadzenie za- 
kładów. 

— Zartujesz — rzekł Jakób 
z przymuszonym usmiechem 
pod którym chciał ukryć 
wstrząsający sobą niepokój, 

— Zartuję? bynajmniej 


— 


'peutralaoŚci granicy 


Aresztowanie. ~” Policja 
dąbrow:ka w dniu 13 b. m. 
zamknęła pod kluczem Chaję 
Brat za paserstwo, Szczepana 
Szczerbę za kradzeł konia i 
Klemensa Czopa, oskarżonego 
o podrobienie dokumentu-oso- 
bistego. 

Napady. W: daiu 9 b. m. o 
godz. 9 wiecz, na powracają- 
cego z Zawiercia do Kromoło- 
wa rabina Majlocha Rabinowi- 
cz , zam. w Kromołowie, na 
padł nieznany złoczyńca. Pod 
groźbą rewolweru  zrabował 
rabiaowi 3051 mk., dał strzał 
do niego i zranił w rękę, po- 
czym zbiegł do lasu. 

Dnia 10 b. m. o godz. 5 pp. 
na przejeżdżającego kupca Mi- 
chała Rybczyńskiego, zam. w 
Pilicy pow. olkuskiego, na szo- 
sie pod fabryką cementu 
„Wiek* napadło 2 bandytów, 
uzbrojonych w: rewolwery i 
zamaskowanych. Pod groźbą 
śmierci zabrali 85 tys. marek i 
zbiegli rastępaić do pobliskie- 
go lasu. 

Pożar. We wsi Wiudowi- 
ce podczas ostatniej burzy pio- 
run uderzył w zagrodę gospo- 
dyni Marjanny Okraskowej; 
płomień ogaruął całe zabudo- 
wanie. Dzięki natychmiastowej 
pomocy miejscowej ludności” 
ogromny ogień zlokalizowane. 

Pożar doszczętnie zniszczył 
stodołę, piwnice i inwentarz 
gospodarski. Straty wynoszą 
100 tys. mk. 


Budynki były ubezpieczone _ 


od ognia na niewielką sumę. 


Zarządzenie ścisłego 
zamknięcia granicy. 


Ministerjum spraw wewnę- 
trznych wydało cały szereg 
bardzo ostrych zarządzeń w 
celu ścisłego przestrzegania 
aa Gór- 
nym Sląsku. Dzisiaj przyje- 
dzie do Sosnowca wicemini- 
ster spraw wewnętrznych Ku- 
czyński, aby osobiście czuwać 
nad wypełnieniem tych rozpo- 
rządzeń. 

Nasze władze centralce, jak 
'widać z powyższego są plus 
catoliques, que... 

Nie wystarcza im widać za- 
bicie przez posterunki grani- 
cze nawet oficera, który nie- 
bacznie przebył lioję grani- 
czna! Po takich faztach, jakie 
zaszły dzięki gorliwc$un rządu 
polskiego i p. Korfantego, sta- 
rających się ca wyścigi o zje- 
dpanie  sympatji przyjaciół 
Niemiec, każdy mieszkaniec 
pogranigza uoika granicy, jak 
zarazy!... 


zaczął poważnie Soliveau — ta 
propozycja oznacza cenę, jaką 
nakładem za moje milczenie. 

Garaud zerwał się jak tknię- 
ty iskrą elektryczną. 

— Twoje mitczenie? czyż ja 
go potrzebuję — zawołał 
pic nie ukrywam nie lękam 
się niczego. 

— Jesteś więc pewnym sie- 
bie? 

— Najzupełaiej! 

— Poszukaj dobrze kuzynie, 
poszukaj pilnie w swojej 
przeszłości — mówił z szydet- 
czym uśmiechem Owidjusz — 
a spostrzeżósz, że twój po- 
wrót do Francji jest możeb- 
nym jedynie w warunku, gdy 
ja milczeć będę. 

Niespokojność przemysłow- 
ca w trwogę się zmieniła, mi- 
mo, iż nierozumiał jeszcze co 
zaaczy groźba Owidjusza, 

Co mówisz? — zapytał 
drżącym z lekka głosem. 

.— Mówię — rzekł Soliveau 
z naciskiem — że Jakób Ga- 
raud gdyby był zaaaym, na- 
raziłby się na niebezpieczeń- 
stwo, wracając do kraju gdzie 
pozostawił tyle świadect zbro- 
dniczych swych czynów. 

Usłyszawszy wymienione na- 
zwisko Jakóba Garaud, były 
nadzorca, nie będąc panem sie- 
bie, przyskoczył z wściekłe 
ścią do mówiącego. 


Polskie sereal 


„of arność 


„na Koszelewie, po 


Na wieść o wybuchu po: 
wstania górnośląskiego żywiej 
zabiły serca polskie, obudziła 
się szybka, szczera i gorąca 
społeczeńrtwa na 
rzecz przelewających swą krew 
braci: ślązaków” 

Dąbrowa Górnicza jedna z 
pierwszych Stanęła do apelu, 
gorąco i serdecznie zajęła się 
losem raonvch bohaterów, a- 
prowidowaniem walczących i 
ich rodzia na Siąsku. ; 

Dzieci -ezkoły esechą 

wrażeniem 
wielkich wydarzeń na Śląsku 
znosić poczęły z domu do 
szkoły najrozmaitsze produkty 
dla braci ślązaków, każde w 
miarę sił i możności. 

I gdy w krótkim Czasie ze- 
brało się tych produktów spo- 
ro a koni do przewiezienia ich 
nie było, sami uczniowie 3a- 
przęgli się do wozu i prowjan- 
ty te do dąbrowsziego Komi- 
tetu pomocy powstańcom śląsg- 
kim przywieźli. 

Za ten szlachetny i patrfo: 
tyczny odruch szczerych dzie- 
cięcych serc polszich wyrażam 
w imieniu Komitetu niesienia 
pomocy powstańcom głębokie 
uznanie f składam gorące i 
serdeczne podziękowanie. 


Przewodniczący Komitetu 
Prezydent 
Dr. ADAM PIWOWAR. 


Dąbrowa Górnicza, dn. 12 maja 1921 m 


Ofiary. 


Robotnicy T-wa „Miedziankit* 
na rzecz powstańców Górnego 
Sląska po 1000 mk każdy: War 
muziński Edward, Bijak Michał 
Paszta Leon, Mańko Wincenty 
Kowalczewski Ignacy, Ujazdow- 
ski Władysław, Ogrodnik Czesław 
Bazylewicz Stefan, Królikiewicz 
Andrzej, Miler Karol, Opoka 
Adam,  Krwawnicki Stanisław, 
Kondusz Feliks. Goworek Fran. 
ciszek, Olejnik Wojciech, Kępa 
Antoni, Wołek Józef, Kulawik 
Franciszek, Libera Józef, Bubel 
Władysław, Duda Antoni, Olej- 
nik Piotr, Nagała Andrzej, Wa- 
siljew Natalja, Gajdzik Leokadja, 
Swinarew Xenia, Ambroży Anto- 
nina, Kalańska Stanisława, Pa- 
luch Salomea, Nagała Bronisława, 
Nagała Antonina, Opara Stefanja, 
Piekarczyk Jan, Kuś Maciej, Kon- 
dusz Stanisław. Razem 35 tys. mk, 

Na powstańców górnośląskich 

składają: 

Pracownicy poczty, telegrafu 
i telefonów SIE: 2808, Firma Ko- 


— C:ś ty powiedział? — 
krzyknął chwytając go za ra- 
miona i wstrząsając nim silnie, 

— Wymieniłem tylko twoje 
nazaisko — odrzekł niezmie- 
szany Sol veau, — Proszę w 
obec mnie zrzuć te przybrane 
pozory, zdejm maskę! Nazy» 
wasz się Jakóbem Garaud — 
mówił dalej, patrząc śmiało w 
oczy, przed sobą stojącemu — 
podpaliłeś fabrykę Alfortville, 
odkradłeś j żamordowałeś swe- 
go pryncypała pana  Juljana 
Labrone. Po dokonaniu zoa- 
komitych tych czynów stwa- 
rzasz sobie nową indywidual* 
ność, używając wpadłej ci w 
ręce wypadkowo książeczki 
legitymacyjoej. obszywając się 
w skórę Pawła Harmant, zmar- 
łego w szpitalu w Genewie w 
dniu I5-tym kwietnia 1856 ro- 
ku. > 

Jakób przerażony cofnął się 
i zatoczył fak człowiek pijany. 

= Kto śmie mówić coś po» 
dobnego? — zapytał stłumio- 
nym głosem, 1 

— Ja! — odrzekł Soliveav. 

— Na czem opierasz swoje 
twierdzenia? 


— Ach między inremi na 
akcie zejścia mego kuzyna 
Pawła Harmaot, crez 

— Kłamstw:! — wykrzyknął 


Garaud. 


— No, no, nie udawaj da- 


„nard*. Robotnicy kop. „Hr. 


PORDE T u yt 
ziołkow i Jędryczek 
M. Kleiner, właściciel młyna w 
Sosnowcu mk. 4000, A. Drze= 
wiecki mk. 1001. Klimas mk. 100 
W. Atemborski mk. 100 I. Go- 


wh PN KŁY 
ST VE gł: 


łębiowski mk, 100 K. Nowak 
mk. 100 I. Medyński mk. 50 
K. Choczaj mk. 50 R. Kiuska 
mk. 50 A. Jaszkiewicz mk. 50 
I- Zajewski mk. 50. N* N. 


mk. 50. Razem mk. 800. 

Na powstańców górnośląskich, 
złożyli na ręce p. Mączki Wła- 
dysława, urzędnika kop. „Hr. Re- 
Re- 
nard“. Włosek Marjan 4000 mk. 
Mateja Ignacy 1000 mk, Kowa- 
[ik Piotr 500 mk. Razem 5,500 mk. 


Z teatru. 


Dziś Szopienice usłyszą po 
rar pierwszy ze sceny słowo 
polskie, które już wiele lat 
słyszane tam nie było. Słowo 
polskie na tle rodzimej muzy- 
ki naszego nieśmiertelnego 
Moniuszki w operze” „Halka“, 
którą urozmaicą tańce naro» 
dowe: mazur, polonez i taniec 
góralski. 

Jutro w Sosnowcu i w po- 
niedziałek, jako w dni świą- 
terzne, grane będą po dwa 
przedstawienie: w niedzielę po 
połudoru po raz ostatni „Mas 
jor ulanów"; wieczorem pełna 
humoru „Ach, wiosna ta! 

W poniedziałek po połud= 
niu „Sufrażystki*; wieczorem 
„Nitouche“, francuska operet- 
ka Hervoego. 

Operetki powyższe urozmai- 
cone są tańcami, 


Sprzymierzeni 
a Górny Sląsk. 
Londyn, [3 maja. 
(Telegr. wH). 


Na zapytanie, zgłoszone w 
angielskiej izbie gmin oświad- 
czył Chamberlain, że powsta- 
"pie ludności polskiej na Gór- 
nym Sląsku jest obmyśloną 
próbą obejścia traktztu wer- 
salskiego. Rząd angielski, 
wspólnie z rządami mccarstw 
sprzymierzonych, nie ma za- 
miaru dopuścić do jakiegokol= 
wiek uchylenia się od poste- 
powień traktatu pod presją 
najnowszych pożałowapia god= 
pych wydarzeń na obszarze 
piebiscytowym. Obecue psło= 
żenie spowodowane przez 
wydarzenia, jest bardzo trud- 
ne i z tego powądu Chamber- 


remnie, proszę cię — mówił 


Owidjusz. — Ja wiem wszy- 


stko, słyszysz ty, wszystko! 
wiem całą prawdę! Mimo to— 
dodał możesz jechać do 
Francji bez obawy, jeżeli ja 
zachowam milczenie, gdyż 
wtedy nikt nie przypuści, żeś 
to ty popełoił cały ów szereg 


zbrodni, za które skazaną zo- 
stała nieszczęśliwa Joanna 


Fortier. 
Pojadę, 


nie potrzebuję 


kupować twego milczenia —. 


odparł bezczelnie były nad- 
zora, odzyskując zimną krew 
w obec grożącego sobie nie- 
bezpieczeństwa. — Pojadę! Nie 
obawiam się sprawiedliwości, 
Istnieją przedawnienia, 

Dobrze! — zawołał śmie= 
jąc się Soliveau — kładziesz 
rękę w ogień aż po łokieć mój 
stary. Istnieją przedawnienia, 
być możę za podpalenie, kra- 


dzież i morderstwo, ale nie za. 


przywłaszczenie nazwiska 
Pawła Harmant! Niechaj wnie- 
sioną zostanie skarga do pro= 


kuratora, obwiniająca cię 0o- 


noszenie cudzego nazwiska, 


zobaczysz jak* gorliwie spra” 


wiedliwość zsjmie się tobą, 


twoją przeszłością i teraźaiej- i 
- szością zarazem. iiad 


(e. d. n) ooo 


mt. 1000 


Jain zmuszcny jest ograniczyć 
f się do oświadczenia, że stago- 
k wisko rządu angielskiego jest 
4 zgodne ze stanowiskiem im- 
nych mocarstw  sprzymierzo- 
3 nych. W sprawie rozstrzy- 
$ gnięcia kwestji górnośląskiej 
rząd angielski poczynił już pe- 
wne praktyczne propozycje, 
które są obecnie rozważane 
przez rządy innych mocarstw, 


? Mk. Mk. 
4 y BETTEN R. Hodowla kwiatów w pokoju. Wyd. 3-cie poprawione i powię- | MAETERLINCK M. Śmierć, przełoż. dr. W. R. 120. — 
Ochrona wojskowa kszone z wieloma rycinami. = 400. — || MĘCZKOWSKA T. i RYCHTEROÓWNA ST. Metodyka przyrodoznawstwa. 
p. BOROWSKI WŁ. M. Wykład psychologji ogólnej w zastosowaniu do wy- | Wyd. 2-gie. 200. — 
W m, Gdańsku. pr 7 = zp s ; m | porę 08 J. Kodeks handlowy, obowiązujący w Krol. Pe A 
z. l. Psychologja poznania = || yd. 2-gie. HE 

; - Cz. Il. Psychologja uczuć. 180. — — Dekret o spółkach z ogran. odpow. z komentarzami 
; Warszawa, 13 maja. CENTNERSZWER M. dr. i ŚWIĘTOSŁAWSKI W. dr. Podręcznik do ćwi- | zę Rot z 0a 
(Przez telef>v) czeń.z chemii fizycznej, termochemiji i elektrochemii. Z 60 rys. 320. — | NOWAKOWSKA M. Geografja historyczna Polski. Z ryc. 72, — 
5 DENTER Z. Wielkopolska. Rys. historyczno-społeczny. Z ryc. f 72: — || RADZISZEWSKI H. dr. Polityka ekonomiczna. 5 

D wiadujem sie że na GOBINEAU j. Odrodzenie. Sceny historyczne, przeł. A. Strzelecki. 160. — | Tow Godskói 400. — 
Y 7 sę i pa NOLLEMAN A. F. dr. Podręcznik chemji organicznej. Z 12 wyd. niem. | ED "FE R skarbowości państwowej i gminnej. Wyd. 2+gi 350. — 

s Taper a 8 . Z-gie. p 
rządku dziennym posiedzenia rzełoż. K. Sławiński i T. Pytasz. 640. — || GE” : ; a í A 

i ia: i 5 p ż z A | ŚLIWIŃSKI AR. Konstytucja trzeciego maja. Wyd, 3-cie, z rycin. 120. 
i Ligi narodów znajdzie się JACKSON I. H. Doświadczenia botaniczne, oprac. metodycznie dla niższych | © 2> Hetman Żółkiewski. Z ryc. 160. — 
sprawa ochrony wojskowej Kise akoh idni l an 40. — || SOKOŁOWKI A. dr. Propedeutyka lekarska. Wykłady uniwersyteckie 140. — 


wolnego miasta Gdiństa. Bẹ- 


dzie to decyzja ostateczna. GL n 200. — || Z rycin. 160. — 

KONECZNY F. Dzieje Rosji od najdawniejszych do najnowszych I| SUJKOWSKI A. Geografja ziem dawnej Polski. Z rys. Zt. 1. 400. — 

fai s ` czasów. 400. — || SUMIŃSKI ST. i TENENBAUM SZ. Przewodnik zoologiczny po okolicach 

Dymisja Lubomir skiego. KONARSKI K. dr. O żołnierzu polskim. Rzut oka na dzieje wojsk. | Warszawy. 90. — 

: „w Polsce. ; t 25. — || SZTOLCMAN J. Łowiectwo. `- 120, — 

Warszawa. 13 maja, KOSIŃSKI K. Pisarze polityczni i historyczni. | TETMAJER K. Ma skalnym Podhalu. 160. — 

— Cz. | do wieku XVI. A 60. — || UMIŃSKI WŁ. Czego Polsce potrzeba. 90. — 

(Przez telefon). — Cz. Il do pierwszego bezkrólewia. à i 120. — || WAWRZKOWICZ dr. Cytadela Aleksandrowska w Warszawie. Z ryc. 60. — 

) ý Fe Szermierze Poprawy Rzeczypospolitej, Roj, Modrzewski, Orzechow: | WĘGŁOWSKI R. dr. Chirurgja operacyjna. Podręcznik dla lekarzy i studen- 

Korespondent „Iskry* do- gad, Pi ACER sę: ra | ów. 400. — 

wiaduje się. że poseł polski w LOTH j. Wykład geografji ekonomicznej ziem Polski w granicach przed- || WITKOWSKA H. i SAWICKI L. Nauka o Polsce współczesnej. 180. — 

Stanach Zjednoczonych, p. rozbiorowych. Wyd. 2-gie. r 440. — li ZARUSKI M. Współczesna żegluga morska. Z ryc. 120: = 

Lubomirski zostaje odwcłany, 

miejsce zaś jego zajmie p, Ta- DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 

deusz Niklewicz. Do cen katalogowych dolicza się 20 proc. dodatku drożyźnianego, z wyjątkiem książek szkolnych, dó których nie dolicza się dodatku  drożyźnianego. 


" SKŁADAJMY DATKI 


NA POWSTAŃCÓWI 


KOMUNIKAT. 


« Okręgowy Urząd Walki z Lichwą w Będzin'e niniejszym 
podaje do publicznej wiadomości, iż na skutek zwinięcia z dniem 
1 maja b. r. służby wywiadowczej, otwarto przy okręgowym 
Urzędzie Wałki z Lichwą w Będzinie ul. Małachowskiego Ne 31 
biuro zażaleń, które przyjmuje skargi publiczności, bez żadnych 
opłat stemplowych, podlegające karom na mocy ustawy z dnia 
2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej. 

Jednocześnie Urząd ponawia prośbę o nie przysyłanie 
zażaleń? anonimowych, ponieważ obecnie z braku służby wy- 
wiadowczej nie można sprawdzać faktów podanych w takich 
doniesieniach, Oprócz zażaleń piśmiennych Urząd przyjmuje 
także zażalenia ustne, 
| PP. Kupcom przypomina się, że wszelkie dotychczasowe 
rozporządzenia pozostają nadal w swej mocy, t. j. ujawnianie 
cen, zgłaszanie oryginalnych rachunków i t. d. Winni przekro- 
czenia któregokolwiek z wydanych rozporządzeń będą pociąg- 
nięci do odpowiedziałności na mocy Ustawy z dnia 2 lipca 1920 
roku o zwalczaniu lichwy wojennej. 

Przeprowadzanie rewizji na mocy osobistych legitymacji 
(system dotychczas praktykowany) upada. A 

W razie potrzeby dla przeprowadzenia rewizji, Urząd 
delegować będzie upoważnionego do mę czynności Urzędnika, 
który na mocy piśmiennego polecenia Naczelnika Urzędu bę- 
dzie miał prawo wykonania tych czynności. 


Tow. Ake. Elektrowni Sosnowieekiej 


zawiadamia niniejszym,. że w sobotę dn. 14 b. m., wskutek 
pilnych robót na sieci będzie wyłączony prąd dla centrum 
miasta, obejmującego ulice Teatralną, Sadową, Czystą, Koł- 
łątaja, Dęblińską i Piłsudskiego od godz. 2-ej po poł. do 
godz. 4-ej po poł., a dla dzielnicy Stary -Sosnowiec 
od godz. 2-ej po poł. do 6-ej wieczór. 


j W 8-kl: Szkole Realnej żeńskiej 
- | H. Rzadkiewiczowej 


- Dęblińska 1. 
, Zapis nowych kandydatek codziennie prócz świąt od 
9—1; egzaminy wstępne 30, 31 maja i 1 czerwca. 


Redaktor i wydawca Wiktor Mousiorski 


NOWOŚCI 


ODDZIAŁY: POZNAŃ—LWÓW—LUBLIN—ŁÓDŹ —WILNO. 


JABŁOŃSKI WŁ. Materjały budowlane. Podręcznik dla słuchaczy szkół 
technicznych, majstrów, przedsiębiorców i techników budowlanych. || 


ZZA | 
POWSZECHNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE $s 


poszukuje. 


pracownika handlowego 


obznajmionego z wystawianiem rachunków i kalkulacją, 


= CER t 


WYDAWNICZE 
M. ARCTA w Warszawie. 


| STRZEMESKA J. i WERYHO M. Metoda wychowania przedszkolnego. 


Posiadamy stale na składzie: 


A E J 3 
MASŁO RR 
roślinne JRR 
3388 bz 


KOKOWAR biały i żółty w opakowaniu 10 pudowym i 25 kilowym 
, OLEJ KOKOSOWY 
KWAS KOKOSOWY (Cocosfettsiure) 
OLIWĘ do JEDZENIA w najl. gatunku 
NA ŻĄDANIE SŁUŻYMY OFERTĄ 


Tow. Ake. Libawskiej Olejarni (dawn. Kieler) 


Warszawa-Praga, Gocławska 9. Telefon 15-98, 
Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie: J. BLAKOWSKI, Zawiercie. 


£ 
cee] 


Doktór Przedsiębiorstwo blacharsko - dekarskie 


WASYLI KEKAŁO $ Adama Hessego 


mi 
m A 

Choroby weneryczne, skórne | POGOŃ, ulica Średnia 15. 
ki 
E 


i moczopłciowe. 
Przyjmuje codziennie 12—2 pp. 
5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10—1 pp. 


Przyjmuje wszelkie roboiy wchodzące w zakres 
blacharstwa, jak również krycie, reparacje i smołowa- 
nie dachów materjałym własnym i powierzonym. Po» 
siada na składzie wanny, nasiadówki, wiadra ocyn- 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33. kowane, cynkowe i żelazne, kociołki do bielizny, ba- 
| nie, oliwiarki, tartki do prania bielizny i t. p. 


Lekcji stenogrlji metodą łatwą  Zaginęła karta powołania woj. z 


Powrócił 
Lekarz ~ dentysta udzielam. Wiadomość w Admi- skowego wydana przez komi- 
nistracji „Iskry“. l 


sję poborową w Dąbrowie, oraz 
J. ROTSTEIN Skradziono 8-go maja psa wyż- świadectwo ślubne, wydane na. 
ła maści jasno żółty na czole imię Błażeja Walaska, „wrócić 

Sosnowiec, ul. Modrzejowska 15. biały znak, Kończyny nóg i ogo-  „Iskra* Dąbrowa. ze 


Przyjmuje od10—1 i od 3—7. na białe. Nieprawego posiada- Zgubiono tymczasowe zaświad. tymczasowe zaświ - 
i cza będę ścigałsądownie. Adres: czenie demobilizacji, na imię 
p Wocha Małobądz. __ —-—_.  Juljana Bekasa, wydane przez — 
| arbarnia „Sosnowiczanka* w ofic. ewidenc. w Dąbrowie. Zwró= | 
| mania ul. doży e — cić do „Iskry*: i 
j wolińskiego posiada na skła- : ag 
Gradzik Antoni zgubił portfel, dzie skóry gotowe (chromy i Zeine taa pierzei kod 
3000 marek, dowód osobisty giemzy) oraz przyjmuje do wypra- „, wia Z ciem E w Pio 
gminy Po, oraz kartę je wy skóry Sttrowe. wie. Zwrócić „skra" Sosnowiec . 
wołania, wydaną w P. K.U. "/aginął paszport, na imię Woj otrzebna mamka ze świeżym 
Będzin. 4 ciech Piwowarczyk, wydany P pokarmem. Zgłaszać a J 
Zaginął pas niemiecki Sta. przez Starostwo w Będzinie i  żynier Krajewski ul. Staszyca 
nisławy oźniak. przepustka graniczna. Ne 7 (dawniej Katarzyńska). z <k 


Drobne ogłoszenia 


Drut Eimund Mirek i Ska w Dąbrowie ul. 3 Maja Nt 4 


